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FRANZ XAVER KROETZ 

Poznałem Kroetzo na przedwiośniu 1976 roku w Bonn; 
byłem sprawozdawcą prasowym ze zjazdu DKP, on zaś 
był delegatem z Monachium, swego rodzinnego mias a. 

Jest więc członkiem partii komunistycznej, tej samej, 
którą najsurowiej dotknął „zakaz wykonywania zawo­
du" - uchwalony przez parlament „najdemokratycz­
niejszego państwo świata", jak chętnie samo RFN oso­
bie twierdzi. Członkowie DKP nie mogą być urzędnika­
mi państwowymi ani magistrackimi, maszynistami kole­
jowymi ani tramwajarzami, nauczycielami - i tak da­
lej; no szczęście - mogą być pisarzami. Wolnego za­
wodu nie dotyka ustawo, o zwłaszcza nie dotknie ono 
Kroetzo - bo jak skazać no nieistnienie autora, który 
w lotach od 1973 począwszy jest najczęściej grywanym 
dramaturgiem RFN, także zagranicą? Który - obok 
Botho Straussa - jest dziś po prostu najwybitniejszym 
w RFN autorem, piszącym dla sceny? 

W OKP towarzysze mówią do siebie „Ty" - to wspa­
niale ułatwia kontakt. Prócz tego: jest tok miody! Mo 
dziś zaledwie 31 lat, o już od dobrych paru sezonów 
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jes s o nym pisarzem. Wcześnie j dnak zoczą/: s u­
d o al aktorstwo ole był też kierowcą ciężarów k, pie­
l gniarzem, bywał zatrudniony w prywatnych małych te­
a rzykoch piwnicznych Monachium, przez jakiś czas 
z.y1ązal się no et z wiejskim teatrem amatorskim. Tyle, 
z zaczął wcześnie pisać. Zoś stromy lot rozpoczął w 
1971 roku· „Chałupniczo roboto" (Heimorbeit); wysto· 

iona w jeden wieczór z „Uporczywie" (Hartnackig), 
przez słynny monachijski Teatr Kameralny, uczyniło zeń 
głośną postać życia literackiego. 

Jego sztuk wyliczyć nie sposób; oto niektóre: „Męska 
sprawo" (1971), „Gospodarstwo StolJerów'', „Morio 
Mo~doleno", „Drogi Fryc", „Koncert życzeń" (1972), 
„Garno Austria" (1973), „Gniazdo", „Dalsze widoki" 
(1975), „Agnes Bernauer" (1976) - a dodajmy jeszcze 
słuchowiska i widowisko typu dokumentalnego. 

Czarujący, bezpośredni w rozmowie. Nie ukrywa, że 
przystąpienie do DKP utrudniło mu życie: krytycy z dnia 
no dzień zaczęli traktować go surowiej. Nie rezygnuje 
przecież z klasowego ujmowania zjawisk życia codzien­
nego swego kraju. Sam siebie sytuuje w literackiej tra­
dycji tzw. sztuki ludowej (Heimatstuck) - takiej, jaką 
niegdyś uprawiali Odon von Horvot i Morieluise Fleis­
ser czy też obecnie Martin Sperr. Odnalazł też ton i spo­
sób ujmowania zagadnień spolecznych, który oddało od 
niego pokusę prymitywnej agitacyjności. Jego zaanga­
żowanie społeczne jest funkcją wrażliwości i wybitnego 
talentu, nie zaś koniunkturalnego wyboru. Dlatego jest 
cennym świadkiem współczesności bogatego kraju, któ­
ry pragnie uchodzić także za kraj dosytu i szczęścia. 

• • 
• 

Monodram „Podróż do szczęścia" jest o tyle typowy 
dla Kroetzo, że pokazując dziewczynę, która nareszcie 
dużo mówi, bo jest gadatliwa, jednak ujawnia stopnio­
wo, że dużo mówić nie znaczy jeszcze cokolwiek powie­
dzieć. 

Nie ma w „Podróży do szczęścia" żadnego desperac­
kiego wybuchu, żadnego bezradnego aktu agresji czy 
eż gwałtu: przeciwnie, słyszymy sielankowy monolog. 

Tylko, że to s elanko budzi w nos przerażenie: więc jed­
nak można być oż tok nieświadomą swego losu i jego 
społecznych uwarunkowań? Do tego stopnia serio żyć 

kłamstwie, odbitym z bojki o brzydkim kaczątku? 
Widać - można. 

MICHAŁ MISIORNV 
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MIROSŁAWA KRAJEWSKA ukończyło z wyróżnieniem 
Wydział Aktorski PWST w Warszawie w grupie studen­
tów prof. J. Świderskiego. Pracę zawodową rozpoczęła 
w Teatrze Śląskim im. S. Wyspiańskiego w Katowicach. 

Na Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Radzieckich za swoją 
pierwszą rolę - Niny w „Maskaradzie" Lermontowa 
otrzymała nagrodę za debiut aktorski. W Teatrze ślą­
skim zagrało m.in. Elżbietę Valois w „Don Karlosie", 
Ofelię w ,,Hamlecie", Eurydykę w „Orfeuszu i Eury­
dyce". 

Po dwóch sezonach procy przeniosła się do Teatru 
Dramatycznego Warszawie za dyrekcji J. Świderskie­
go, / którym pozos oje do dzisiaj. Grało m.in. Anusię 
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~ „Szkol~ żo " Mol er • Luizę , Po upad u" Millera, 
Aglaję w „Idiocie" Dosto1ewsk1 go, lorę .,Zemście'' 
Fredry, Sędz nę w ,Smr sz ym s r zku" Róż w cza, 
Dzienni or ę w „ a cz 1orakoch'' Roż w1cza zn którq 
o rzymala nogrod aktorską no Fe rw lu Sz u W pó -
czes ych we Wroclo iu 

O totme role no moc rzyst 1 s~ 1e o luda w , U 
mety" Ros woro sk1ego oraz Bas o , Zabobonie czy 
Krakowiakach i Góralach" Kom • e o 1 Kurpins 1 go 

W Teatrze Drama ycz11ym W r c„u goscinnie 
priygo .:>wola s..vój p rwszy monad om Podróz do 
szczęścia" Franza Xo ero Kroct o, kt go )alska pra­
premiera odbyło się v listopadz1 
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W REPERTUARZE TEATRU: 

Aleksiej Arbuzow 

„MOJ BIEDNY MARAT" 

S•onisłow Strotiew 

„RZYMSKA LA:lNIA" 
(prapremiero) 

Zdzisław Skowronski 

W CZEPKU URODZONA" 

Alonosij Sołyński 

„LETNIE PRZECHADZKI 
(pro premiero) 

Franz Xover Kroetz 

, FOCRO:l DO SZCZĘŚCIA 
(prapremiero) 

W PRZYGOTOWANIU: 

Gabrielo Zapolska 

, MORALNOSC PANI DULSKIEJ" 

reż. Morio Kaniewska 
scen. Stanisław Lose 
:N roli głównej HANKA BIELICKA 

Krzysztof Kieślowski 

, ZYCIORYS" 
rez ; Ryszard Bugajski 
scen.: Olaf Krzysztofek 

on Tetter 

,MUR" 
z Jan Tetter 

!Cer! Stonrsłow L•. 


